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CENY РЕЕЁЕНЕМГН\ТТ, 
Prenumárata mie,scowa jednego wvdania Бах 
d atawy K 1050. z dostawą К 1230. — Pranu- 
meraia miejscowa oby {ти wydań bez d' stawy 
K 30—, a dostawą К 22: —. Pronumernta та. 
miejscowa jednego wydania w Calam Paiństv'je 
Polakiem K 12:50, za miejsc, obydwu wyd, K 22 — 
Za amiunę adiesu dopłaea eig 30 halerzy 
cena empiarsa we Lwowie |) 

waj ва prew:noyl 60 ha s 
Admin.: LWÓW, SOKOŁA 4. 


и Lid 
Adree Redakoyt i 


| CENY OGŁOSZER, 
gn wiersz попраг. 1 К (1 hik}. nzemna opła- 
azena od wyrazu 30h. (30 L) tłustym drukiem 
13 h (80 1) = „Nade lana" ub „Nakrałaocia* za 
wiersz nonpar, 3 К (3 МЕ). Komunikaty i po 
kron ёе za wiersz nenpnie llowy E K (5 Mir. 
Do ороз: өй uiiesrizać się таја уса w nu- 
mera h świąteożnych, sobotnich | niadziałnych 
= dop-ara się SU procent, 
W Włarsrauje nnirye można „Ga.ełę P-ranną* 
i „Gazoiy “Меса гад? w Miurza dzienników 
„Prounueń?*, шї. Widok 1. 19 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


©, Т. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach red kcy'nyci wyłącznie m dzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy vi, Soknła 4/t 
@:Корізбм ne zwraca się. — Biura Ad ninistracyi otwarte ccdz.enn е 01 godziny 6-tej rano do godz. 7-n.ej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15. 


Nr. 4992. 


Toruń i 


4 y dr П 


Expose prem. przyjęłe znazzną większoś 


Próby sforsowania Dźwiny udaremnione! 
IE © кулы at SATa ол Sen oralnego. 


Fotografa nieretuszowana 
pana Stan sława Patka. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta). 
Warszawa, 17 grudnia, 


за stałe dla państwa po skiego. 

Daleki jestem jsdiiak od przypuszczena. by 
ба!'суа wschodnie i Lwów mogły wogóie prze- 
paść dlą Polski. Wiem, że odwaga, wytrwałość 
i patryotyzm ludności polskiej we Lwowie i na 
obszarach dawnej zemi Czerwieńsk'ej ostatecz- 
nie Беја trvumfowały nad wszelkimi złowro- 
gimi dla Polski zamiarami tych ањо owych ец- 


Lwów, niedz 


iela 


sd 


„Warszawa, 19. grucnia. 
FRONT LITEWSXO-BIAŁURUSKI: 


zak as, 
ашсыз = 


Nasze wojsica w styczniu 


Warszawa, 19. grudnia. 
| (Te'ef.) (т) Z Pozas» д telegrainią. że władze 


21 grudnia 1919 


Rok ТХ 


3203 W SIYCZNIU prze Па W Пазар ТЕПЕ! 


niosów! 


lieta przejściowe Kamień, biorąc jeńców, john 


Haller, ошко 


вала M EA 


wkroc а 
do Torunia i Bydgoszczy! 


ljcst wymarsz oddzia'n wojskowego, który Сока: 
na zą'ęca. Wkroczenie wojsk polskich do Torunia 


rępejskich mężów stanu. Bądż co badź iednak — |Pamteisze poczyniży ustateczne zarządzenia ima:ą- | Вукосава nastąpi w pierwszych dniach sty- 
jak powiedz аіет wyżej — od zręczności p. Sta-|ce па czlu opuszczenie ziem, które maią być wy- Ceni4 


nisława Patka, przedstawice:a Polski na konfe- 
rencyi pokoowei, zależy uzyskane od państw 
ententy zn esienia К auzuli tymczasowości i przy- 
sądzena ziemi Czerw.eńskizj wraz ze Lwowem 
ma srałe państwu polsm=iemu. 

W chwii obecnej — gdy piszę te słowa — 
nie jest jeszcze rzeczą zupeinie pewną, czy р 
Stanisław Patek zdecyduje się na przyjęcie te i 
spraw zagrąncztńiych. Bardzo duże prawdopodo- 
biańistwo przecież przemaw а za tem, że przyjmie 
on ową tekę i będzie mógł prowadzić rokow na 
z enientą lako К erownik odrow.edzialny poisk ej 
polityki zagranicznej. : 

Oryzinalna to postać warszawska ów p. Sta- 
nisiaw Patek. Jeszcze przed ośiniu m esiącami by! 
on sędzią warszawskego sądu apelacyjnugo. Po- 
rem był członkiem sądu najwyższego, poiem przez 
kilka czy kilkanąśce dn: podsskretarzem stanu 
w któreinś z miu steryów warszawskich, Gd рел 
piastował godność posla Kzeczypospoliie polskiej 
w Pradze czesk'ej. Jeszcze ne zdołał obiąć rego 
stanowiska, «jedy zosta! przedstawicielem тай- 
stwa polsk ego na koniereiicy: рохоіомеј, poczem 
znowu po kilku tygodniach otrzymał propozycyę 
ra m'n stra spraw zagran cznych. 

Wogóle p. Stanisław Patek jest dzieckiem 
szczęścia. Pochodzi z rodz пу zegarmistrzowskiej, 
która w kraju i w Szwajcaryi przed этегез гї! 
lat zdobyła sobie йгіпе bardzo zaszczytną. Ла 
młodu przecież p. Stan sław Pates był mtedzień- 
сеш zubeln e ubogim. Jedynym majątkiem, który 
posiadał, były dobre maniory i umująca 
powierzchowność. Nawet mała wada dka ne 

duszy Gag Le SU, aj 


Lane Polsce. W naiblższych ¿niach oczesiwary 


о — 


| Rada Каўжу15та trzy rasy rozpatry waia һчевїуе Galicyi wschodniej! 


| Przedstawiciel stwo ro yjskie w Paryżu zgiosło w tej kwestyi swoje desin'eressement 
| Komisya spraw zsgranicznych odł zyła swoją d:cyzyę do powrotu p. Patka. 


Warszawa, 19. grudnia. 


» Д | | 
(Teisi. (m) Ма odbytem w piątek wobec рр. | 


Patka + Paderewskiego ros edzeniu sejmowej Ko- 
|msyi spraw zagraticznych, Cinawiano c>bszernie 
eprawę Сайсуі wschoguież, przyczem wy.aśiio- 
по, że Кубо na,wyższa trzy razy zajmowała się 
liuż tą kwestyę. Z referatu min stra Patka į od- 
| rowiedzi udzie onti przez niego poszczególnym 
l poslom zasługują na uwagę następujące momen- 
tv: Mnster Расх zwróci się w swoim czasie 
do p. Ciemerceau z rrzedsiaw спіст, że decyzyvą 
kady najwyższej wywcłała w  społecze:stwie 
polst em bardzo przykre wrażenie. Okazuje się 
dalej, że rząd polski nie wyłuszczył należycie 
safistwomn entetty ewentuzlnych nastepstw na- 
|rzucenia Рсїссе statutu, a zadowolił sie apelem, 


ażzby Rada jeszcze raz rzecz tę wzięła pod obra- 


| Między Tarne 


Warszawa, 19. grudnia. 


‚Чу. Przyruszczznia, jakoby delegącya rosyjska 
w Paryżn a w szczególności Sazonow i Makła- 
kow wplywali па decyzyę Rady najwyższej, są 
'о ty'e nieścisła, ileże przedstawicielstwo rosyj- 
ее w Paryżu zgiosľo offcya!nie swoje destnte. 
 геѕееєтелі ce do Galicyj wschodniej. Dyskusya, 
|w które; zabierali głos pp. Skarbek, Lieberman. 
' Rosset, Rataj, ks. Łutesławski, Perl | St. Grabski, 
| wykazała ieldnGmyślność kemis. w sprawie” man- 
datu, gdyż stw erdzono> że zasadą. mandatu 25- 
letniego. co do байсу} wschodniej uniemożliwiła. 
by Państwu Pē!skiemu pacyfikacye i odbudowe 
kraju tego, pomijajac już te, że marażałaby bez- 
pioczefistwo Państwa. Rezołucyi ostatecznej nic 
powz ęto, albowiem kom'sya zamierza zaczekać 
aż do powrotu Patka z Paryża i Londynu. 


p l”m a Łickiem 26 000 wypadków tyfusu! 


'ćzomro w przecisgu oStatnich tygodni zimowych 


(Telef.) (m) Otrzymano іт w adamość, że na te- 26.000 wyPadków tylusu 


rytorymn mędzy Tarnopolecm a Łuckizm stwier- 


a oj 


St. 2 


szpeciia jego twarzy o regularnych, oraz 
łnte.igentnych rysach. Już jako student był Zna 
пут w Warszawie wodz rejem. Ро skończeniu 
prawa jako miody pomoonik adwokacki przez 57е- 
reg lat prowadził w (karnawale tańce na wszyst- 
Kich wielkich i modnych balach publ cznych. Dzię- 
ki temu naw'szał olbrzymią ilość stosunków i zdo- 
był rozgłos, który przydał mu się, gdy otworzył 
*«anceiaryę adwokacką. 

Powodziło mu się nieżle. Wszystkie jednak u- 
zyskane pieniądze obracał ma zakupywanie staro- 
żybności, a 'przedewszystkiem mebli starożyt- 
avch. Dzisiaj też umeblowanie, które posiada w 
swojem mieszyaniu na kanonii, oczniają na рате 
m tonów marek. 

Do wybuchu rewolucyi p. Patek był głównie 
adwokatem w sprawach cywilnych. W 1905 г. 
przerzucił się do obrony w ргссеѕасћ politycz- 
mych. Korzystańzc ze swojej blizkiej zmaicmości z 
dyrektorem kanociaryi gaznerał-gubernatora, siyn- 
mym renezatem polskim Jaczewskm, p. Patok C- 
brał sobie za specyalność dawanie lapówek wła- 
dzom administracyjnym w zamian za uwalnianie 
więźniów politycznych jeszcze przed proozsem. 
Mial pod tym względem rękę bardzo Szczęśliwą. 
Mnóstwo ludzi z owych czasów zawdzięcza h. 
Patkowi nietylko uwo nienie, ale także ocalenie 
przed zestaniem do Rosyi, albo na Syberyę. 

Po wyjściu Moskali z Warszawy i ро wejścia 
Niemców p. Patek należał do Milcyi Obywatel- 
skiej. Jako członek tej Milcyj pełnił przez dwa 
miesiące ma rogu ulicy Kró ewskiej i Krekow skie- 
go Przedmieścia obowiązki zwyczajnego poli- 
cyanta, W maju 1916 r. wybrano’ go członkiem 
Rady miejskici. Zaraz potem atoli władze niomie- 
йе a jakichś tarzmniczych powodów uznały р. 


íO E ZZ AZ W W W ARCE WA ADA. 


„GAZETA PORANNA Я Е 


Patka za politycznie podelrzanego i zesłaty go do 
obozu internowanych.  Przesiedział tam szereg 
miesięcy i dopiero па wiosnę 1917 r. powróci do 
Warszawy, 

Wprawdzie należ { on do aktywistów, ale do 
„ktywistów sympatyzujących z Piłsudskim. Rów- 
nocześnie przecież nie zrywał stosunków ani z 
Radą Regencyjrą, ani z pasywistami. W gruncie 
rzeczy trudno było ocenić Ściśle, do jakiego obo- 
zu on należy. Zdaje się, że jego umysł, ровагӣ2:- 
iący wszelką doktryną, nie nadawał się do tegu, 
by go zaprządz do jakiejkolwiek jednostronnej 
roboty par*ylnel. 

Od czasu wypędzeria Niemców 1 ogłoszenia 
aiezateżnego | polzczonego państwa polskiego, 
Stanisław Patek zty ' — jaki pisałem wyżej -- 
karyerę szybką, tak szybką i tak wielką, że można 
dostać zawrotu głowy, pa/rząc na owo awanso- 
wanie z miesiąca na miesiąc. 

Czy p. Stanisław Patek będzie dobrym mtni- 
strem spraw zagranicznych? Ма to pytanie odpo- 
w'edzieć trudno. Jeżeli јейт к pewna gię' kość 
pewien realny zmysł po'mowania rzeczy, duże i 
rozgałęzione stosunki zagranicą. znajomość języ- 
tów obcych, pewne zaizteresowanie od łat wielu 
sprawami polityki zagr nicznej wystarczą na to 
ażeby na stanowisku ministra Spraw zagranicz- 
uych nie pokpić zbytnio sprawy, w takim razi” 
p. Stan'sł «7 Patek rie będzie znowu naigorszy" 
ministrem sprzw zagranicznych. Otwarcie prze- 
cież mówiąc, lego nominacya przejmuje nas niece 
тууса, czy na ulicy Modoweł nr. 3 7a sprawa i 
pod rządami p. Stanisława Patka jako min'stre 
sprzw zagranicznych nie rozgości sie na dobr" 


Protest młodzieży polskiej przeciw prowizoryum. 


Przed Uniwersyteżein, -— Obrzymi pochód. — Pod pomnikem М ckiewicza. — Przemówienia. 
~- Mauitestacya przed gmachem namiestnictwa. -- Dejegacna młodzieży u min. Wojc echowwskie- 
go. — Co oświadczył Generalny Delegat dr. Gałecki? — Entuzyastyczne okrzyki па cześć rządu. 


Lwów, 20. grudnia. 


Nio daliśmy jej przed rokiem, nie damy 1 dziś, 


} 
(mg) Wśród głosów, które ze wszech stronļgdy sły masze większe i moonejsze. То woli 


wołają protestem przeciw zaprzeczenu narodow 


melskiemiu praw do ziemi odwiecznie z uim zayią- |imeszkańcach tego grodu, który 


zanej, uderzył ton od innych sinejszy 1 ДАМ š- 
czniejszy: przemówiła młodzież polska. To niz 
był śpiew skarsi, ani próźna, treści pozbawiona 
ceklamacya па temat narodowyh uczuć, Man fe- 
stacya lwowskiej młodzieży — to protest tych, 
którzy przed rokiem okazali, jak protestować u- 
wieją, i czynem zdobyli prawo zabrania glosa. 


Dziedzinięc unjworsytetu 


zaroil sę wczoraj w poludnie tłumem puchinwym 
i gwarnym. Ciągnęły z wszystkich stron «ży- 
wione grursi młodzieży akademickiej, biyskały 
sətki srebrnych orzełków па czapkach gimnazyał- 
mych wśród pensycnarskich werkcczy i mundu- 
rów woskowych. Bo wszystka młodzeż przy- 
'szłą powiedzieć „velo“, I ta, w gradzie kul paso- 
wana już na dojrzałych 1421 t zastępy shtch't- 
czów i słuchaczek wyższych uczelni ji гусь сд 
trzpiobtowatych uczniaków z książkami pod pachą. 
Po zagajeniu akadem ka p. Rumws.a ruszył росі 
młodzieży 
pod pomnik M'ckiewicza. 


Z pieśnią narodową na ustach szli naprzód ubroń- 
cy kresowj, przedstaw'ciele armii polsk ej. Dalej 
ławą zwartą kiikutysięczna młodzież, "euszy- 
kowana w szeregi, bujna, nieskrępowana, te- 
tniąca falą życia i тосу. Stopnie pomnika i cały 
plac Maryacki zapslniły się rzeszą wciąż wzra- 
stajzcą. 

Odśpiewano hymn narodowy i Szereg p'eśmi 
patryotycznych. Do tłumów zwrócił się Jako 


przedstawicieł polskiej młodzieży akademickiej 
p. Mendys, 


Mowca zaznaczył całą grozę ciosu, jaki zadala 


nam me ręką wroga, ale sprzymierzeńca. Uckwaą- ! 


ła Rady Pięciu przekreślila wszystkie dowody 
naszych uczonych, 


|powierzchowny i uran'ający stę za efektami 
wnętrznymai dyletantyzm. 


całego narodu, to obowiązek, spoczywający n 
iagt 


yasi 


sercem 
mózg em Zeni Czerw eńskiej. My, młodzież ро! 
ziemi tej nie сату і wszelkimi środkami brc 


ska, 


wg jej będziemy. 
| Okrzyki: „Nie damy — nie дату!“ zawt* 


rowały mowcy. 
Imien'em niłodzieży polskiej тути. mojżeszowe: 
oświadczył p. Karn ol, że młodzież ta, która pr: 
cuje nad nobywateleniem mas żydowskich, !ас 
się w proteście z narodem polskim і Ślubuje z ni 
razem bronić zagrożonej ziem polskiej. 
Miedzież szkół średnich 
wypowisdziała się przez usta swego kolegi | 
taruszkiewicza, który zaznaczył, że naród moż 
spokojy:e złożyć los tego kraju na barki młodz'e 
ży, bo młodz eż tą złożyła dowody swej sily 
swego poświęcenia. 
Pna Adojfówna 
złożyła od koleżanek ślubowanie, że młodzi 
żeńska łączy się z ogółem młodzieży nietylko 
xzłose protestu, ale gotowa pójść bronić wsp. 
nie orężem ukochanej ziemi. 

Wkońcu przemówił pp. Niżankowski, Bis 
nacki i Bierowski. Wznoszono okrzyki na cze 
Rządu, Semu:, Naczelnką Państwa i gen. Halte 
Po odśpiewaniu „Roty“ skłerował się pochód 

pod gmach namiestn'ctwa, 


by oświadczyć swe stanowisko bawiącemu v 
Lwowie min. Wojciechowskiemu. 

Tlumy, śpewaląc hymn narodowy  zatrz: 
maly sę przed gmachem. Delegacya młodzie 
udała się do min stra, Po powrocie delegacyi 
znajmuł p. Rumun, że w nieobecności mizisu: 
przyjął delegacyę del. dr. Gałecki i oświadczy: 


Jednomyślność rządu w sprawie Galicy| wsz! 
z postawą młodzieży polsk. ej. 
Rząd wystosował do koalicyi memoryał z w; 


że ta ziema zawsze poiską | szczeniem wszystkich uiemnych skutków, " 


była, zaprzeczyła prawu narodu naszego, krwią |mi grozi narzucony traktat. 


ckyp'onemu. Lecz niema mocy, któraby nam tę 
zemię mogła odebrać, ` 


Młodz eż odpowiedziała 


entuzyastyczn 
okrzykami ў 


Kr. 4727 


ба cześć Rządu. 
_ Gen. Dziegat dr. Gałecki ukazał sę w oknie 
i odpowiadał usłonami па тап festacyę. 


Przec w zniesieniu 
m.ni (тла z rowa 


Копегепсуа Państw. Rady iskarskici w sprawie 
daiszego rstniema иие stwa zdrowia. —- LWO- 
wskle zrzeszeni: lokarsnie о дасл ministere 
Stwa. == Lwimęcio taj instytucyj byl dy nieszczę= 
ście ludności. — mmemocym 00 гтачи, — запо» 
wisko Kół iekarskici w państwie austtr.. —- Gro- 
а powierzenia spraw zdrowotnych czynnikom 
nietachowym. — O utrzymanie minist. zdrowia. 
Lwów, 20. grudnia, 

(mg) Zamiar zniesienia ininisterstwa zdrowia 
publicznego odw.ł sę w społeczeńsiwie oche za- 
niepokojeriju i niezadowolenia, zwłaszcza, że Sta- 
ło się to w czasach zwałiownczo szerzenia się g- 
pidemi:. 

Nad zagadnieniem dalszego is'nienia ministere 
stwa ma s.ę zastanowić Kada lekarska Haństwa 
Polskiczo z udzialem przedstawice!: instytucyi 
naukowych i społuczno-lekarskich ma posiedze- 
du, które odaşdze się w Warszawis w niedzielę, 

Jl, bm. Wschodnio-gałicyjska Izb.: lekarska, O- 
sTzymawszy zaproszene na tę konferencys. ZWO- 
lała na dzień wczorajszy zebranie przedstawicicii 
"eprezentacyi | stowarzyszeń lekarskich we l.wo- 
wie w сеш określeni: swego stanowiska w tej 
zasadniczej sprawie. 

Przewodniczył prezydent zby, dr. Рарее, 
Srzybyl: z wydziału ickarskiego prot, Nowicki į 
Ir. Mache::, który reprezentowal także Radę гд- 
viaGowczą Tow. lekarzy galicyjskich, z Okręg. 
Jrzędu Zdrowia dr. Kuhn, dr. Udziela i dy. Cla- 
likowski, z lwy ickarskiej prez. dr. Papec, dr. 

ohlberger, dr. Kietanowski, dr. Zion i dr. Sehol- 
mberg, z Tow. lekarzy lwowskich dr. Trzeje- 
iecki, 

Przewodniczący odczytał nadesłane z miri- 
terstwa zdrowia zaproszenie na niedzielne obr3- 
у i prosil obecnych o wypowiedzenie sę w spra- 
Ле dalszego isisienka ministerstwa. Wszysty O- 
ecri reprezentanci maytucyi Кагын wyra- 
di silne przekonanie, że utrzymanie боа spraw 
otyczących zdrowia pubiicznego w osobnym za- 
"dzie jest potrzebą społeczeństwa i 3e zwinię- 
e minister. pociągzjąc za sobą n'eobl'cz.dn= na- 
mstwa, byłoby poprostu nieszczęś:jem dla lu- 

nosci, 

Uchwatono zatem jednogrośnie wręczyć Rzą- 
»w! memoryal, przedłożony rrzez prezyd. dra 
престо. W piśmie tem zaznaczono, żę galicyjskie 
Ма lsk rskie od szeregu lat wyrażały w sferach 
'adzących opinię, iż sprawy zdrowotna winny 
é scentralizowane w osobrem ministerstwie 
d fachowem kierownictwem. Propozycya utwo- 
enia młn'sterstwa zdrowia publicznego w byl. 
iństwie austryackiem po raz pierwszy poławita 
a па wiecu 175 w r. 19 f na wniosek lwowskiej 
зу lekarskiej, uczyniony przez &. p. prez. Pe- 

nburga U schyłku waero istzien'a. utworzył? 
d austryacki osobną tekę dla spraw zdrowo- 
ch. 

Z rdością powitał świat lekarski stw"rzenie 
inisterstwa zdrowia w powstającem Państwie 
екет i po roku lego istnienia dowiaduje się o 
d„keie zwinięcia tej mstysucyl. Imstytucye 1 
»eszenią lekarskie stwierdzają, Że zniesienie mi» 
sterstwa byłoby cofnigcem się wstecz w roz- 
oju kulturalnym. Nstępstwem zniesienia minie 
тема będzie utworzenie dia :xk ważnego dzia- 
podrzędnego departamentu, czy też sekcyl, w 
©те] głos decydujący przypadnie czynnikom 
"achowym. Rozprószenie działów spraw валі» 
"nych byłoby niekorzysinem dla забт асу 
at$iwowej.. 

Memorya! kończy się nasrypujaącą rezolucyą: 
brani та posiedzenit w dniu 19 grudnia przed- 
wiciele reprezentaci stowarzyszeń lekar- 
ch we Lwowie upraszają Wysoki Rząd raczy 
zpodrzyć i wziąć pod uwas, wszystkie moty- 
© przemaw'a'ące za utrzynianie п ministerstwa 

ow'a publicznego ? za postawieniem na jogo 
'ą lekarza jako m!n'stra, 

Po dyskusyi wyrażono oninię że cbeczość dex 
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iegata Wschod. galic. Izby lekarskiej na korferen- | 
cyi w Warszawie jest konieczna i uproszonc па 
reprezentanta dra Papee go, or-z dra Kohiberge- | 
ra, w razie gdyby pierwszy wyjechać те mógł. 
Delegat lwowski postara się o audyencyę u Na- 
czelnika Państwu, praz o zainteresowanie ię PJd- 
ziesioną sprawą jak najszerszych kó! poselskich 


Sprawy miejskie. | 
Lwów, 26. grudnia. | 

(п) Z powodu wzmożenia się agenu miejskich) 
kieowaną została nowa posada zastępcy Gylek!0- 
та magistratu, która obej:.ie radca Majewski, de- 
partament z.ś po пп obcnnimui radca Malzacher. | 

Z powodu :oczących się dochodzeń 4 nadnży- 
cia r w m. zekładzie pogrzebowym, jak już o 
"em опет», odebeuro kierownistwa jego rad- 
cy Świsterskiemu. a oddano radcy Pawłowskie- 
mu. Usunięty zostal również aż do daiszesa za- 
rządzenia oficva! Grefner. 

Magistrat postanowi! wypłacić urzędnikom i 
funkcyonaryuszom miejskim „tak zw. 13 penSyę, 
porieważ jednak w kasie miejskiej świecą puszki 
— zastawiono w bimkach tutejszych gminne pa- 
piery wartościowe. 


O gwiazdkę | 
dla naszei młodzieży. 


Lwów, 20. grudnia. 

Otrzymujemy następującą odezwę: " 

Nie trudno dziś znależć odzew w sercach oby- 
watcistwa dla niedołi naszei młodzieży. Streszli- 
wy huragan wojny przeszedł przez nasza .cemię 
i uczyrił olbrzymie wyłomy, pociągając za sobą 
satki tysięcy ofiar. Zwłaszcza Lwów, w znanych 
wypadkach zeszłorocznych poniósł dotkliwa *«lę- 
skę, którą dziś z trudem przychodzi nam odrabiać. 

Zbliża się gwiazdka! Czekają na nią z utę- 
sknieniem rzesze tej dziatwy, dla której „twier-| 
ила był każdy próg“ i która sprawiła, że kochany | 
геп Lwów błyszczy nadal. jako drogocenny klej. | 
not, w koronie polskiej. Musimy wszyscy poczuć 
się do obowiązku i oddać w miarę możności to 
со tej dziatwie oddać możemy. 

Komitet Pomocy i opieki dla dziatwy apeluie 
ainiejszem do ofiarności publicznej і prosi o pie- 


BOY JAND KRYTYK. 


(Dokończenie). 


„Za każdym razem — pisze Boy z racyi swe- 
go nawrotu do stare, literatury gall:jskiej, — nia- 
«em uczucie, iż po długiem orzebywanu w bar- 
dzo mieszanem і krzykiwem towarzystwie, zra- 
{а21ет się w wytwornym. zacisznym salonie, 
gdze madrzy. doskonale wychowani Піх е, wy- 
mien'ala pólelosem spokojuc, Urzalace ром écią- 
ganym dowcipem, uwag o Życiu Czułem się tam 
bardzo dobrze”. 

Faxtycznie, to się czuje, jak dobrze iest Bo- 
MOWI Szy Krzekładanm.. me! przy  twórczci 
współpracy nad „Dzieami Tristana i fzołdy”, tei 
prajegendy m iości i śmierci, ооп ka najstarsze- 
go iczyka romańskiego, wwkowarego w kształt 
6А КОШО „amor CIVI w Rtóreno  Wnętrzm, 
miast nag ch kość i popołów. widzimy wyrasta- 
lacy nam w oczach, dwakruc upojny krzew wi- 
hogradu. splccionv z różą pnacą, na wieczną ра- 
mięć Lloskiei pary kocnanków. 

Obok ich grobu błąykać się zdaje biedak Viior 
20 „miłości pomar: męczennikiem”, tułacz, ban- 
dyta i zbrodzień. igrajacy beoz przerwy z Szubie- 
піса, zarazem wielki pan serca, który пат prze- 
kazał су” inocnei i przeimującej poszyi, a z 
której wvirysną kiedyś „kwiaty grzechu”. 

To zaidzie nam drogę olbrzym humanizmu 
frarzuskicgo. iakiś Rubens literatury. Rabclais 
którego dzieła, jak z.uważa Boy „w całei pełri 
smakowz.ć mega bodai tylko mężczyźm і to naj- 
"ulturalniejsi". | kontrastowo różny Montaigne 
scepivk-fijozef, który przecież z tamtym schodzi 
się w 5 "nie filozofi życia. twierdząc. że „najwvż- 
sz: to doskonałość i jakby boska. umieć zażywać 
szczerze “wero istnienia“ 


dramatow i 
z nowel Oskara Wilde. I oto staneliśmy twzrzo 


_ „GAZETA PORANNA" 


niężną pomoc dla ekcyi gwiazdkowej, która ma 
być urządzoną dla dzieci „wowskich, w szczegol- 
rości zwracamy się: 

1) do ofiarnego naszego kupiectwa, aby Zze- 
chciało przeznaczyć jakiś procent ze swoiego tar- 
gu świątecznego na rzecz naszej młodzieży, 

2) aby przedsiębiorstwa, kina itp. zechciały 
przeznaczyć część swego dochodu ną gwiazdkę 
dla dzieci lwowskich, 

3) aby kawiarnie i restauracye raczyły W Za- 
kresie swojei możrości dopomódz nam finansowo 
przez przeznaczenie pewnego procentu od swo- 
ich dochodów, 

4) aby wszystkie instytucye finansowe i han- 
dłowe raczyły pamiętać przy rozdziałe swoich 
zysków także i o potrzebach naszych dzieci naj- 
milszych. 

Wszelkie datki prosimy skierowywać mod 
adresem Komitetu pomocy i opieki nad młodzież 
we Lwowie, Ormiańska 2. 

Zacną i ofiarną prasę prosimy uprzejmie o 
łaskawe otworzenie łamów na ten cel 


PREZYDYUM: 


Julian Obirek, Bolesław Lewicki. 
Aleksander Antoniuk. 


Z DNIA. 


POŻEGNANIE. 


Odieżdża moje szczęście 
Odjeżdża już, 
A więc zaciśnij pięście 
I serce krusz, 
By nie wydało jeku 
Jak zbity dzwon, 
Czekając pełne lęku 
Na szczęścia zgon. 


Skończone sny gorące 
Cudowne Sny, 

Więc strugą się cisnące 
Do ocz. łzy 

Ty wtłaczaj w głąb przemocą 
I ślad ich pel, 

Bo poco таја poco 
Powiększać żal?! 


Dalej Brartome, niezrównany kronikarz oby- 
czajów za ostatnich Walezyuszów, epoki przeni- 
kania wzajemnego erotycznej i literackiej kultu- 
ry Francyi i Włoch. — I „tylko dla dorosłych* — 
chłodny Descartes ze swą „„Rozprawą o meto- 
dzie”. stanowiącą epokę w dziejach myśli ludz- 
kie. Jeszcze rzekomy klasyk, Racine, pod zasty- 
głą skorupą kryjący lawę płomiennej namiętrości, 
wedle ciekawej rewelacyi Boy'a. 

А teraz wiek XVHI. epoka szczytowego wy- 
rafinowania umysłu mocą ślepej ironii rozpętuia- 
cego w tlumach krańcowy wybuch ciemnych in- 
stynktów. Więc Montesquieu w „Listach perskich“ 
— rzucający wbrew wiedzy i woli pierwsze za- 
rzewie Wielkiej Rewolucyi; Diderot, który wedlug 
Goncourtów, dał początek nowoczesnej powieści 

i artystycznej krytytce. Voltaire i 
Rousseau. jak dwa sprzeczne żywiały, idące га- 
zem na zniszczenie dotychczasowego Świata, Ma- 
гіусаих, Crebilion syn i Laclos — porójne od- 
zwierciedlenie erotyzmu rokoka — ien ostatni ze 
swą iedyrą książką „Niebezpieczne związki”, — 
książka przedziwną i okropną zarazem. która jest 
tem dla moralności miłosnej we Ргапсу! 18 wieku, 
czem traktat o „Księciu“ dla morainości nolity- 
cznej Włoch w w. XVI. Dalei „wielka miłośnica” 
E de Lespinasse, ze swymi listami, Beauriar- 
ch, *. i X. Prevost. В. de Saint-Pierre, Który pier- 
wszy „widzi“ przyrodę okiem malarza. a życie 
przez pryzmat serca, i B. Cotstant. dający w „A- 
dolfie* podwalinę powieści psychologicznej, ора! 
stojący iuż na przełomie dwóch stnleci. 

Wstępujemy w wiek XIX, który nam otwier: 
herold remantyzmu, T. Gautier, autor „Panny de 
Maupin“, owci czarująccj dziecinnej. a tak zawro- 
tnie perwersyinej opowieści. iakierni są riektóre 


w twarz z Balzakiem, tym tytanem гамро! zale- 


SŁ. 3 


І zagryż mocno wargi 
Ten j*den raz, 

Ву nie wydały skargi 
W żegnania czas. 

I spojrz w јеї ócz мешаме 
Bez słów i tez — 

A obraz twój zostanie 


Po życia kres, Nemo 


a 
KONCERT MANNA. 
Lwów, 20. ага. 
Po raz pierwszy od długiego czasu pojawił 
Się na estradzie lwowsk ej Śpiewak, który zaslu- 
guje nie tylko na pochwały naiszczersze le 
па ten tytuł w całej pełni: artysta. Porwal piu- 
bliczność nic wysokiem „c^“, ani rozmiarami swe- 


а{ ро glosu czystego, jak kryształ. Budzi! zachiwaAt 


przedewszystkiem swą wysoką kulturą śpiewa- 
czą, wysoką um ejętnością śpiewania. Jakże tu 
był pewnie osadzony każdy топ, јак go Mann 
rozwijał, jak przechodził w pianissima. Imposti- 
cya głosu niezwykła, sztuka oddychania postu- 
nięta do najwyższych granc. Jego kuiturę po- 
znaje się nietylko po układzie programu — gdz e 
znajdują się w przeważającej ilości pieśni obok 
атуї operowych. Wiemy, jak niebezpieczną iest 
estrada dla Śpiewaka operowego, który zapum - 
па о niej uniesiony temperamentem a przyźwy- 
czajony do kulis. Mann z kążdci pieśni uczynił: 
małc arcydzieło, dzięki właśnie swemu umia*o- 
wi artystycznemu. Już po Pierwszym utworze 
publiczność wiedziała, jaki to znakomity śpiewak 
stoi przed nią. Lina rozwoju artystyczneżo Jó- 
zefa Manna idzie normalnie, jak u prawdz wych 
alentów, a więc w górę. Kiedy go w pierwszym 
roku wojny słyszałam w Wiedniu na pol- 
skim koncercie, Który jeżeli mnie pamięć nie za- 
wodzi, ttrządzał prof. Niewiadomski, Maun śpie- 
wał wprawdzie іш? wtedy dobrze (był wówucas 
w wiedeńskiej operze |udowe:), ale jakaż różnica 
do dziś. Jak wuwymikliły sę wszystkie zalety, 'a- 
kt ton stał się pełny, szlachetny. doskonale 
brzmiący we wszystkich rejestrach. Czemu tacy 
artyści tylko jak ptaki przełotne goszczą u nas? 
Podobno Mann Śpiewać będzie w operze lwow- 
| skiej — byłoby jednak wskazane dać nam jesze 
сле jeden wieczór koncertowy. Sala była prze- 
nelniona і rozentuzyazmowana — zwłaszcza 


dwie wychyłonym z kamiennego złomu, iakim po- 
iął go Rodin, a z pod którego niewymiernego spoj- 
rzenia trudno oderwać wzrok iak od oblicza 
Meduzy, co zarazem pęta czarem i  skamienia 
grozą. Jeszcze Merimee, kryjący pierwiastek egz)- 
tyvcznei dzikości pod zrównoważona formą wy- 
trawiego causera. I jeszcze jedro chore serce 
człowiecze. bezsiłne i nagie, co spowiada nam się 
ze swych boków, tak powszednich. i tak burdza 
iudzkich — jękiem zranionego ptaka, dręczorrgo 
przez uliczników — Paul Verlaine. 

Zamykam książkę, pełaą treści, — iorzkiej 
myrrhy i wonnego miodu —- jednem, prze rażnem 
wrażeniem: Boy wyczuł istotę rzeczy, gdy już w 
sudyum о „Tristanie i 1701421е“, pisał znumierne 
słowa: „Mit ów zawiera w najrełniejszym. naj- 
szlachetniejszym wyrazie to, co stanowi wytycz- 
па, dominującą linię późniejszej literatury francu- 
skiej, co odróżria ją od wszystkich innych, i stæ 
nowi tajemnicę jej urocznego na wszystkie irne 
oddziaływania. Wiecznie na помо przeżywamy 
problem miłości. wiekuista tryumfalna apoteoza 
ісі samej, wraz z całym bezmiarem јеј nedz, 
kłamstw, jej wzniosłości i upodlenia z całci pi- 
jaństwem, szczęścia i tragizmem niedoli, oto linia, 
która оа Tristana i Izoldy, aż do całego 'catru i 
nowieści przedostatniej doby, aż do piosenki vli- 
cznej Paryża, snuje się nieprzerw?nie przez iaj- 
-wietnicisze karty literatury francuskiej i staro» 
wi jej swoisty, nieprzeparty urok. Można powie- 
Ілес, że” dusza nowy tworzącej się rasy. w zara- 
"iu swej młodości. napiła sie czarodziciskiczo 
‘runku z puhara Tristana i Izoldy, i że ów nepój 
uiłości, mocny jak życie i mocnieiszy sad śmierć, 

wieki już krąży w iej żyłach”, 

Taką jest tajemnica geniusze rasy franctskiei. 
. zarazem tajemnica twórczości -- bBav'a. 

Ewa Łuskina. 


Śr. 4 


Wagnerem. Als nie nietylko Wagnerem, ale і Kar- 
łowiczem, Friedmannem, 
tym doskonałym programem. Akompaniowałą 
wytwornie Ottawowa, która również jako solist- 


„GAZETA PORANNA”; 


ka ciekawą rzeczą Szymanowskego „Prelude“ 


Paderewskim -— ca-  zbierałą zasłużona podziękę pod postacią oklasków. 


M. S. 


Ехооѕе premiera przyjęte znaczną większośc ą głosów 
Dyskusya nad administracyą ziem wschodnich. 


Warszawa, 19. grudnia. 
(PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 00 
gdczytaniu interpelacy, marszałek zawiadotnił 
izbę o zamiąnowaniu p. Stanisława Patka mini- 
strem spraw zagranicznych, 
P. Daszyński zainterpelowa: 


w spnawie uaruszenia nietykalności poselskiej 


przez nieprąwme otwieranie i cenzurowanie Ku- 
respondencyi poselskiej oraz w sprawie odpowie- 
dzi ptzesłanej przez msnistra spraw zewnę:rz- 
aych na interpelacyę p. Dobrowotskiego. Ma: 
szałek w odpowiedzi przyznał, że organa pod- 
władne rzeczywiście zbyt późno otrzymują in- 
strukcye, i tu jeży właściwa przyczyna inte"pe- 
lacyi pierwszej co do cenzurowana korespon- 
dencyj poselskiej Co do drugiej interpelacyi, 
marszałek jest zdania, ża zaszło nieporozumie- 
nie i że w danym wypadku nie wymieniono w in- 
terpelacyi, o jakie to czynności p. Dobrowolskie- 
mu chodzi. Przystąp ono następnie 


do rozprawy nad expose prezydenta ministrów. 


Pierwszy zabrał głos p. Głąbński i wyraził 
zadowolenie z utworzenia większości seimowei. 
Po dłuższych wywodach z zadowoleniem mów- 
ca stwierdził, że 


związek ludowo-narodowy, którego imieniem 
przemawia, poprze Każdy rząd 


prawidz wie narodowy, bez względu na to, "zy 
w skłąd jego wejdą przedstawiciele stronnictwa 
mowcy. Stronnictwo mowcy pragnie, aby rząd 
przystąpił do zapowiedzianych czynów. Mowę 
p. Głąbińskiego przyjęła prawica żywymi óklas- 
kami. | 

Р. Barlicki (Р. Р. 5.) w dłuższym wyw „c 
poddał silnej krytyce 9-ntiesięczne rządy Pade- 
rewskiego i oświadczył, że obecny gabinet Skal- 
skiego powstał z woli większości Sejmu i utwo- 
rzony został na podstawie umowy o charaxte- 
rze mawskróś reakcyjnym. Słowa te wywolały 
w lzbe wielką wrzawę. Obecny gabinet — wy- 
wodził dalej mowca — zasadniczo nie różni sie 
niczem со do swego charakteru od gabinetu po- 
przedniego і dlatego 


stronnictwo P. P. S. odmawia gabinetowi p, Skul- 
skiego zupełnie zaufania. 

Oświadczenie to prawica przyjęła śmiechem. 

Р. Herz, imieniem stronnictwa demokracyi 
chrześcijańskiej oświadcza, że jakkolwiek do pe- 
wnego stopn a niektóre wywody prezesa min`- 
strów zgodne są z dążeniami klubu, którego 
mowca lest przedstawicielem; to jednak w pro- 
gramie tym widzi mowca pewne braki. Mimo je- 
dnak tych braków 

stronnictwo mowcy popięrać będzie ten rząd, 


ө ile sprosta zadan om, jakie sobie wytknął, za- 
strzega się jednak imieniem klubu, że nie bierze 
опо па siebie odpowiedziąlności za politykę we- 
wnętrzną i zewhętrzną obecnego rządu. 

P. Stapiński w imieniu lewicy stronnictwa 
ledowego nadzwyczajnie ostro krytykuje zarów- 
no rząd poprzedni, jak і obecny, którego rezes 
wygłosił wczoraj swój program. Mowca oświaq- 
cza się przec wko dalszemu przewlekaniu wojny. 
Te jego uwagi przyjmuje prawica z protester, 
1 zastrzega sie przeciwko przekrawywamiu refor- 
my rolnej do pogladów partyi klasowych. 

P. Griinbaum wchodzi na trybunę, by zabrąć 
głos. Na sall odzywaią się okrzyki: „Precz z nim, 
prowokator żydowski! Oddaj pan W lno, zwróć 
pan Mińsk!* P. Griimbaum wygłosił cały szerez 
oskarżeń w kwestyi żydowskiej, oświadczając. 
że. to wszystko, со się mówi podczas wielkich 
uroczystości 
o sprawie żydowskiej i o stosunku do niej Polaków 
jest tylko komedyą, zaaranżowaną przy Кс? їо; 
uroczystości. Przemówienie p. Griinbauma, pel- 
ne oskarżeń przeciw poszczególnym stronnictwom 
i przeciw całemu społęczeństwu, przerywali po- 


słowie okrzykami. Wśród hałasu р. Griinbaum 
zeszedł z trybuny. 

Р. Okoń zabiera głos, jednakże pierwsze za- 
raz jego słowa wywołały taką wrząwę, że рот - 
mo dzwonka marszałka ї wezwania do spokoju, 
mowca nie może przemawiać, względnie nie wy- 
powiedział ani jednego zdania, któreby możaa 
było dosłyszeć. Na wniosek marszałka 

4amknięto dyskusyę. 
Sejm przyjął znaczną większością głosów expose 
prezydenta ministrów, wyrażając mu zaufanie. 

Izba przeszła następnie do dyskusyi пай 
wnioskiem o zmianie administrącyi na kresach 
wschodnich. P. Jan Dąmbski omawia 


niedomagania adm/nistracyi, zwlaszczą ma kre- 
sach wschodnich, 
wskazuje na trudności administracyjne jakie tam 
panują i domaga się, by rząd nie szczędził pienię- 
lzy, albow,em Sytuacya, która siłę wytworzyła 
przez b:nki administracyjne, może w przyszłości 
міс stę bardzo smutne na in'eresach państwa 
polskiego. Mowca domaga się reformy rolnej dł: 
dresów, twieruząc, że геюгта rolna jest tam tak 
samo oczekiwana, jak w kraju. 
Р, Niedziałkowski (P. Р. S.) mówił 


o nadużyciach władz wojskowych na kresach. 


Mowca nawołuje do zawarcia pokoju, gdyż dal- 
sze prowadzenie wojny jest klęską dla kraju. 

Р. Niedziałkowskiemu odpowiedział р. ks 
Macielewicz, podnosząc, że pokoju nie można z. 
wierać, bo nie ma z km. 

Następnie p. Głąbiński reterował ustawę © 
wymiarze podatku czynszowego za lata 1919/26 
у b. zaborze austry.«kim, oraz o zmianach w u 
tawie o bezpośrednich podatkach osobistych w 
Małowolsce. Komisya proponuje, aby 

со do podatku czynszewego 
w myśl wniosku rządowego wymierzono ten po- 
jatek na podstawie fosyi za lata 1915/16, zdy? 
ikładanie nowych zeznań za lata 1917/8 napotk.- 
Жу па zn zznę *rudzości techniczne. Zresztą po- 
jatek ten w Galicyt a szczególnie w wielkich 
aiastach jest i tak bardzo wysoki, W drugiej u- 
awie chodzi przedewszystkiem o 
potrzebna zmiany formalne, 
pod wzgledem m reryalnym należałoby wydać 
stanowienia со do komisyi szacunkowyca, 7 
wśród których ubyło podczas wojny bardzo wie- 
u członków. To są trudrości techniczne, o ile 
'hodzi o nowych członków. pochodzących z wy- 
oru. Rząd proponował, ażeby tych uzupełniają- 
„ch członków mianował min'ster skarbu, kemi- 
„a zaś ww ża za bardziej odpowiednie powierze- 
ie wyboru tych członków Radom gmincrym i Ra- 
iom powiatowym. Druga zmiana dotyczy, t. zw. 
minimum egzystencyi. 


Pierwotnie wynosiło ono 1.200 koron, które było 
“voine od podatku, podczas wojny podriesiono је 
1а 1.600 koron. Obecnie 


rząd proponuje 3.000 koron. 


Komisya sądzi, że i to jest za nizka cyfra, i 
proponuje 3.600 koron, tj, 300 koron miesięcznie 
(głos: То za mało!) Można powiedzieć, że i to jest 
za mało, ale w b. zaborze pruskim w myśl usta- 
wy pruskiej minimum to wynosiło 900 kor. i dlate- 
go nie powinno się w b. zaborze austry:ckim iść 
za daleko. Zresztą państwu potrzeba pieniędzy. 
Należy się przy tem spodziewać, że ustawa ta 
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będzie obowiązywała tylko krótko, bo minister- 
stwo skarbu n.ebawem przedłoży. 
projekt podatku dochodowego dla całego państwa. 
Obie ustawy przyjęto w drugiem i trzeciem czy: 
taniu. 

Р. ks. Lurosławski w pzzemówieniu swojem 
zaznaczył, że 

utworzenie zarządu cywilnego na Ziemiach 

wschodnich 

spotkało się z żywym oddźwiękiem w społeczeń- 
stwie, nikt jednak nie przypuszczał, że z czasem 


stanie się ten zarząd instytucyą nieuchwytną, 
Mowca stawia następującą 
rezolucyę: 


| 1. Sejm wzywa Naczelne Dowództwo, aby 
mezwłocznie przekazało zarząd cywilny ma Zie- 
miach wschodnich kompetencyi Rady mimstrów 
oddzielając teren przez nią admin.strowany od 
właściwego paga Przytrontowego, 

2. Sejm zastrzega prawo wydawania ustaw 
obowiązujących na Ziemiach wschodnich wyłą. 
cznie dla wladz ustawodawczych Rzeczypospoł, 
i uznaje za maruszemie tego prawa wydawana 
orzeczeń z mocą ustawową przez władze wyko. 
nawcze bez poprzedniego upoważnienia Sejmu. 

3. Sejm wzywa ministra skarbu, aby przed. 
łożył Sejmowi ;prawozdznie rachunkowę zę sun 
wypłaconych Naczelnemu Dowództwu na cele 
zarządu cywiinego Ziem wschodnich i wzywa 
rząd do włączen'a zarówno dochodów miejsco- 
wych јак i kosztów administracy; Ziem wschod- 
nich do budżetu bieżącego Rzeczypospołiiej, Zu- 
pełnie n'ezależnie od budżetu ministerstwa spraw 
wojskowych. `W głosowanu przyięto wnioski 
кот'ѕуі oraz rezolucya p. Lutosławsk.cgo. 

Z kolei p. Małyszko referował ustawę o przy- 
naniu nagród straży granicznej za pomoc w 
zwalczaniu przemytnictwa, lzba przwięłą ustawę 
w drugiem i trzeciem czytaniu. W dalszym ciągna 
orzyjęto wnioski komisyi skarbowo-budżetowej o - 
przyznanie iurikcyonaryuszom państwowym, nau- 
szycielom szkół powszechnych i profesorom za 
«ładów teoiog:icznych dodatku drożyźnianego. Ро 
achwalenu wniosku komisyi odbudowy kraun w 
"prawie darowania grzywien sądowych, nakłada- 
iych na lxdność wizjską za samowolne pobieranie 
drzewa z lasów pańs'twcwych na odbudowę za- 
zróu zniszczonych wojną, referował p. ks. Star. 
kiewicz imieniem komisyi aprowizacyjnej wnioski 
w sprawie 
tprowizacyi zagłębia dąbrowskiego, częstochow= 

skiego į Małopolski. 


Komisya proponuje następującą  rezolucyę: 
i oleca się rządowi. by wspomnane w Sprawo- 
¿denin miejscowości miał w pilnej uwadze, u- 


wzę.ędniacąc zwłaszcza miasta i powiaty podgór- 
skie Małopols*i, gdyż zacpatrzenie tych ośrodków 
przedstawia się wprost rozpaczliwie. Rezolucyę 
tę Izba przyjęła. 

Sprawę budowy linii kolejowej 
Siersza—Brouenicze odestano do komisyi komuni- 
іхасујпеј. — Następnie uchwalono projekt ustawy 
o przewiłożeniu czasu służby wojskowe roczników 
1895—1899 powołanych na obszarze DOG, Kraków. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny. 

Р. Herz uzasadaiał nagłość mastępującewa 
wniosku: Upoważnia się miristra byłej dzielnicy 
pruskiej do wydawania wszelkich zarządzeń umo- 
wliwi.jących zajęcie przez rząd całkowitegg 
sprzętu tegorocznego ziemniaków i nasion olgj- 
nych byłej dzie!nicy praskie.. 

Nagłość wniosku i sam wniosek przyjęto. 

Wkońcu uchwalono nagły wniosek zgłoszon, 
przez ministerstwo byłej dzielnicy pruskiej o wy 
danie ustawy zmieniającej niektóre postanowienia 
pruskiej ustawy o podatku dochodowym z r. 1906, 

Na tem posiedzenie zzmknięto. 

Marszałek naznaczył 

następne posiedzenie na 8. stycznia 1920 
życząc poslom wesołych Świąt. 
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Rząd Skulskiego posiada znaczną większość! 
Echa dyskusyi sejmowej. 


Warszawa, 19. grudnia. 


(Telei.) (m) Piątkowe posiedzenie Sejmu za-| ctwami miet 


częło się dyskusyą nad expose programowem pre- 
miera Skulskiego. 


Według zawartej umowy pomiedzy strontł. 
przemawiać i przemawiali ухе 
przedstawkiele tych stronnictw, które nie we 
sałv do większości sejmowej., — Wskutek tego ^ 


Nr. 4992, 


Giłąbiński znalazł się obok p. Barlickiego, przed- 
stawiciela P. P. S. w opozycyi, zarówno, jak р. 
tlerz z demokracyi chrześcijańskiej obok p. Dy- 
mowskiego i p. Griinbauma. Tak wyglądała spra- 
wa pod względem form:.lnym. Natomiast fakty- 
cznie p. Głąbiński i Herz oświadczyli, że będą po- 
oierali rząd w każdej sprawile pożytecznej dla na- 
odu. Jestto zastrzeżenie tak obszerne, że umożli- 
wia obu klubom działanie ramię przy ramieniu z 
większością rządu. Ława ministrów, którzy te- 
raz bywają w komplecie na posiedzeniach, słucha- 
ią uważnie także i posła socyalistycznego Barli- 
ckiego, który złożył daleko idącą deklaracyę w 
«onie opozycyjnym. Już sam wybór Barlickiego 
za mowcę dowodzi, że P. Р. S. prowadzi opozy- 
суе bardzo bezwzględnie. 

Wreszcie przemawiał Griinbaum z klubu ży- 
dowskiego. Osobisty brak taktu politycznego 
prawia, że jego przemówienia wywołują w Sej- 
mię hałas i doprowadzają do awantur. Tak było i 
w piątek, może jeszcze gorzej, aniżeli na poprzed- 
diem posiedzeniu. Griinóaum we czwartek po 
przyjęciu uchwały o bezwzelędnym wypoczynku 
redżiełnym, krzyknął: „Po!ska straciła teraz Ga- 
licyę wschodnią, Wilno i Misk“. Nazwamo go więc 
gdy w piatek stanał na trybunie, prowokatorem i 
orzeszkadzano mu podczas mowy, co Griinbauma 
eszcze bardziej wyprowadzito z równowagi. Wre- 
szcie doszło do takiego tumultu, że nie można go 
było słyszeć, choć ryczał całą siłą swego tubalne- 
go głosu. Minister woiny wykazał natychmiast 
bezpoldstawność jego zarzutów w sprawie Zabi- 
tego Brzozy. Dyskusya zakończhyła S'e bez јакіе- 
gokolwiek wniosku, widocznem bowiem było, 76 
стай Skulskiego posiada w Sejmie znaczną więk- 
SZOŚĆ. 

Następnie Izba przeszła do porządku dzienne- 
go, na którego czele stał punkt niezm'ernie ważny, 
odnoszący się do administracyi Ziem wschodnich. 


LEWICA „WYZWOLENIA* WSTRZYMUJE SIĘ 
NARAZIE OD DECYŻYŁ. 
Warszawa, 19. grudnia. 

(Telef.) (m) Lewe skrzydło „Wyzwolenia“, 
niezadowolone z przystąpienia stronnictwa do 
większości sejmowej, uchwaliło wstrzymać się 
narazię od ostatecznej decyzyi i w czas'e faryi Za- 
sięgnać сріпіі swoich wyborców w tei sprawie, а 
później wyciągnąć z tego konsekwencye 


P. PATKA ZASTĘPUJE SZEF SEKCYI OKĘCKI. 
Warszawa, 19. grudnia. 
(Teief.) (m) Ostatecznie ustalono, że nomina- 
cya podsekretarzy stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych nastąpi dopiero po powrocie p. Pa- 
tka z zagranicy. Oficyalne zastępstwo ministra 
obiiął szef sekcyj Oikęcki. 


DZIŚ PADEREWSKI ODPOWIE NA ZARZUTY 
BILIŃSKIEGO. 
Warszawa, 19. grudnia. 

(Telef.) (m) Na sobotę popołudnie zapowie- 
dziane jest posiedzenie konwentu seniorów. Po- 
siedzenie to budzi ogólne zamteresowanie, gdyż 
Paderawski ma na niem poczynić wyjaśnienia w 
sprawie zarzutów poczynionych mu przez Biiiń- 
skiego. 


PRASA WARSZAWSKA WOBEC LISTU 
OTWARTEGO BiLIŃSKIEGO. 
i Warszawa, 19. grudnia. 

(Telef) (m) „Gazeta Warszawska“ atakuje 
dzisiaj Bilińskiegn za wczorajszy list otwarty do 
Głąbińskiego. 

Organ endecyi pisze, Że talent intrygancki 
Bilińskiego poniósł w Polsce klęskę, wskutek cze- 
go u Bilińskiego powstała złość, która się wwido- 
czniłą w wystąpieniu przeciw prezesowi klubu 
narodowej-demokracyi, Głąbińskiemu. Inne dzien- 
niki w większem lub mnicjszem Sstreszczeniu po- 
dają list Bilińskiego bez komentarzy. Jedynie „Ro- 
botnik* zamieścił dłuższy artykuł w tei sprawie, 
kończący się złośliwą wwagą, że jedna Ekscelen- 
cya zmiażdżyła drugą Ekscelencyę. 
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POSTANOWIENIE RADY MINISTRÓW. 

Warszawa, 19. grudnia. 

(Telei.) (m) Na ostatriem posiedzeniu Rady 
ministrów przyjęto projekt ustawy co do postanó- 
wień pruskiej ustawy o podatku dochodowym z 
19. czerwca 1906, oraz w sprawie upoważnienia 
ministra byłej dzielnicy pruskiej do zajęcia tego- 
rocznego Sprzętu ziemniaków i nasion olejnych 
tej dzielnicy 


wej. wręczonega w r. 1915 rzędówi austrrackie. 
mu. 

W memoryale tym. podpisanym przez dra K, 
Lewickiego denuncyuje ukraińska Rada nards- 
wa. partys rusofiłską, јако niebezpieczną dla pañ- 
stwa i dyrastyi i domaga się, aby będące w jej 
rękach mstytucye Narodny Dom. Stawropigie i 
towarzystwo Kaczkowskiego, które posiadają 
mikonowy птајаќек, oddano do dyspozycyi U- 
kraińców. 

Jak ОКкгаїйсу potrafili brac na bas biu.okra- 
tów wiedeńskich Świadczy twierdzenie owez0 
memorvału, że instytucye te zostały onziś zalo- 
żone dla Ukraińców, chociaż w czasie ich zalo- 
żenia, nie istriała feszcze w Galicyi zadna partya 
ukraińska, 


O AKCYĘ PRZECIW KORRUPCYI 
Warszawa, 19. grudnia. 

(Telef.) (m) Odbyło się tu zebrania kierowni- 
ków różnych gałęzi administracyi państwowej i 
sadownictwa, na którem omawiano stworzenie 
zorgamizowamej akeyi, mającej па celu zwalczanie 
korrupcyj w urzędach. Wyłonił się szereg projek- 
tów, których urzeczywistnienia należy oczekiwać 
w naibliższej przyszłości. 


2то2ђу „Ргікагра(Кој Rusi“. 


Lwów, 2. grudnia. 
‚ (zet) Klęski ostatnie Lentkina i Kolczaka miały 
wywołać uciechę w prasie polskiej — zlaniem 
„Prik. Rusi“. — Ale w swojej radości zapomina 
ona, iż cała gra na wschodzie, zakończona klęską 
jednej ze stron walczących, mmsi zaciążyć na 
sprzymierzeńcu. Dzłś caly сее spoczywa na 
armiach: ochotniczej i polskiej. Napór bolszewi- 
ków na froncie polskim nie przedstawia nawet 
trzeciej części ogólnego nacisku :bodkzewickiega. 
Latwo wyobrazić sobie, w јак trudnem położenm 
znalazłaby się polska armia, gdyby siły amtybolsze 
wickie rosyjskie zostały rozbite przez bolszewi- 
ków. Rząd polski mógłby wprawdzie przystąpić 
do zawarcia pokoju z rządem Lerina. 
INiewątpi we jest wszelako, że na długo przed 
zawarciem pokoju azgitacya bolszewicka w Polsce 
wzmogłaby się do tego stopnia, że zwycięski po- 
chód wojużącego bolszewizmu do Europy nie na- 
potkałby ma przeszkodę. Skutkiem tego całość i 
niezawisłość Państwa Polskiego nie byłaby гата- 
żona та najmniejsze niebezpieczeństwo, gdyż bcl- 
szewicy rosyjscy, na równi z imnemi strommictwa- 
mi rosyjskiemi uznają niezawisłość Polski. 
Jednakowoż, jak wyzwlądałaby Polska za rzą- 
dów bolszewickich i przy jednakowym poziomie 
kulturalnym polskiego proletaryatu z rosyjsrim — 
oto sprawa, którą nawet nafbardziei rejadli polscy 
rusofile winni częściej wspominać w chwili niepo. 
wodzeń rosyiskich armii antybolszewickich. 


KOMISYA PORACHUNKU Z PAŃSTWAMI 
ZABORCZEMI. 
Warszawa, 19. grudnia. 
(Telef. (m) W Sejmie ukorstytuowała Się no- 
wa komèsya dla obrachunku z państwami zabor- 
czemi. Na czele jej stanął p. Grzędzielski, a sekre- 
terzem został р. Serwatowski. Uchweldono zażą- 
dać od Głównego Urzędu fikwidacyjnego sprawo- 
zdania z działalności, poczem poszczególne refe- 
raty powierzono: p. Stesłowiczowi rozrachunek 
Galicyi z Austrya, Wierzbickiemu rozrachunek 
Królestwa z Rosyą 1 Duchowskłemu rozrachunek 
b. dzielnicy pruskiej z Niemcami. 


NIEPRZYCHYLNE STANOWISKO ANG. KOMI- 

SARZA W GDAŃSKU WOBEC POLSKI. 

Warszawa, 19. grudnia. 

(Tetef.) (m) Na posiedzeniu sejmowej Komi- 
syi spraw zagranicznych p. Rosset stwierdził, że 
w Gdańsku daje słę zauważyć nłeprzychylny sto- 
amek Anglików do Polski. Szczególnie wyraża się 
to w działalności angielskiego komisarza w Gdań- 
“хи Stowera. 


Aenszachty Ukraińców 
z b. rządem austryackKim. 
Lwów, 26. grudnia. 


(n) Nakładem dra F. Mielntkowa wyszedł z 
druku odpis memoryału ukraińskiej Rady narodo- 
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Wojska czerwone zajęły Charków! 


Włedeń, 19. grudnia 
Telef.) (u) Z Moskwy donosi komunikat bolszewicki: Wojska czerwone zajęły Charków. 


JAK BIEGNIE LINIA POŁUDNIOWEGO FRON- coraz otwerciej wypowiada się przeciw Denik? 
TU BOLSZEWICKIEGO? ową, lekceważąc jego oficerów i władzę. 
Wiedzń, 19. grudnia. 

(Telef.) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: Sy- 
tuacya «тшй czerwoncj na froncie południowym 
iest znakomita. Linia frontu przebiega na południe 
od Bardyczowa, na południowy zachód i na połu- 
dnie оа Kijowa, na południe od Pyriatyna, ma po- 
łudnie od nii kolejowej z Pyriatyna бо Połta vy, 
па północ od KonstantynOzrodu przez Charków 
na południe od Кир:айѕха, dałeł w prostej limi w 
kierunku wschodnim od Starotielska wzdłuż Do- 
пи i na północ od Carycyna. W niektórych odcin- 
kach armia ochotricza stawia opór, lecz wsjska 
czerwone stale posuwają się naprzód. 


KIEDY KOALICYA ODPOWIE NA BOLSZEWŁ. 
С” А NOTĘ? 
Wiedeń, 19. grudnia. 

(Telef) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą, iż 
nową propozycyę pokojową rządu sowieckiego, 
doręczoną delegatom i reprezentantom państw 
soalicyjnych w Kopenhadze przez  Litwinowa 
pizedstawiciele koalcyi zwrócili z powrotem 
z powodu micdopelnienia zwykłych formalino- 
ści, wzdług ogólnie przyjętych przez wszyst- 
кіз państwa zasad. Nowa nota rządu sowieckiego 
będzie rozpatrywana dopiero wtedy. gdy zostanie 
formalnie doręczona a po rozpatrzeniu jo dopiero 
rząd sowiecki otrzyma na nią odpowiedź 


KIEDY BOLSZEWICY ZAWRA POKÓJ? 
Wiedeń, 19. grudnia. 
(Telef) (u) Moskiewska bolszewicka „Рга- 
wda“ donosi, iż wśród ludności panuje wielki en- 
tuzyazm z powodu zwycięstw nad Denikinem. Lu- 
dność robotnicza garnie się tłumnie do szeregów 
czerwomei armii. Republiką sowiecka zawrze do- 
piero wtedy рокбі, gdy Denikin zostanie pokona- 

ny 

O nastrojach, jakie panują w armii ochotniczej 
świadczy rajlepiej fakt, iż oficerowie sztaby i kan- 
celarye urzędują stale w wagonach kołejowych, a 
lokomotywy są ciągłe pad pełną parą. Ludność 


ROKOWANIA DORPACKIE BĘDA WZNOWIONE 
Włedeń, 19. grudnia. 

(Tetef.) (u) Z Moskwy donoszą, iż rokowania 
dorpackie, które zostały odroczone Ча dania cza- 
su delegatowi rządu sowieckiego Krasinowi, by 
porozumiał się z rządzm sowieckim i uzyskał то- 
we pełnomocnictwa, z końcem b. miesięca zostaną: 
na nowo podięt 


Ba. „с. n ST е 
SOWIECKA MOBILIZACYA. We wtorek, 23. grudnia o godz. f-mej wizcz. 
Wiedeń, 19. grudnia. | „Aida”, opera Verdego z pp. Korolewicz-Waydo- 

Telef.) (u) Z Moskwy iskrowo donosz1: Za-| wą, Ostrowską, Józefem Mannem, (drugi występ 
rządzono tu nową mobilizacyę robotników. segal gośc nny), Okońskim, Wiklińskim, Kasprowiczo- 
zgłasza się dobrowolnie, prosząc o nitychmiasta- | wą i Ногпегет. 
we wysłanie na front. Wielu robotników przystą- —0— 
piło do partvi komunistycznej. | Repertuar Teatru wodewilowego. 

(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Blety wcześniej w perfumeryi Stołńskiego 
ul. Lzgionów |. 1.. 2030 

Sobota. 20 grudnia. o godz. 7.30 wieczór: 
Prolog: „Szkoła śpiewu“, farsa; „Trzech Fred- 
ków“, operetka; Na kresach w kreacyi Магу: 
Dracowej; Włądysław Karnecki, baletmistrz z 
Petersburga; Noskowska, śpiewaczka. 

Niedziela, 21. grudnia o godz. 7.30 wieczór: 
„Przech Fredków*, operetka; Władysław Karne- 
cki, baietmistrz z Petersburga; Na kresach 
kreacyi Maryi Dracowej; „Szkoła śpiewu”, iar- 
sa; Noskowska, śp ewaczka. 

Poniedziałek, 22. grudnia о godz. 7.30 wiecz.: 
Baletmistrz z Petersburga Władysław Karnecki: 
Na kresach w kreacyj Maryi Dracowej; „Trzech 
Fredków*, operetka; prolog: „Szkoła śpiewu". 
farsa; Noskowska, śpiewaczka. 

Wtorek, 23. grudnia o godz. 7.30 wieczór: 
Prolog; „Trzech Fredków*, operetka; „Szw:a 
śpiewu”; Na kresach w kreacy: Maryi Dracowej; 
Władysław Karnecki. bałetmistrz z Petersburga; 
| Noskowska. 


JAPOŃSCY OFICEROWIE REORGANIZUJĄ AR-: 
MIĘ KOŁCZAKA, 
Wiedeń, 19. grudnia. 
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Do обеспе! 
głównej kwatery Kolczaką przybyło wielu ofice- 
rów japońskich, którzy maią zrcorganizować iego 
arric. Raorzanizacya ta ma być zupełną przebu- 
dową armii, która po poniesieniu szeregu klęsk 
rozłeciwą się craw c zupełnie. Pozestaii przy Koł- 
czaku tylko naiwierniejsi, miateryał zaś wojenny 
wpadł częściowo w ręce armii częrwomej częścio- 
wo został rozgrabiony przez żołnierzy. 
GERARD ROZPOCZAŁ KAMPANIĘ WYBOR. 
Warszawa, 19. grudnia. 
(Telef.) (m) Byty ambasador amerykański w 
Berlinie Gerard, znany ze swoich antyniemieckich 
pogladów, rozpoczął w Stanach Ziednoczonych 
kampani: wyborczą jako kandydat miezawisły na 
stanowisko prezydenta. Tstuieje przypuszczenie, 
że kandydaturę tę poprą tasże demokraci. 


—.—— 
Repertuar teatru fit.-art. „CZWÓRKA* (ul. 
Szaszkiewiczą 1. 5, naprz. żandarmeryj): 
Dziś i codziennie do niedzieli 21. 


CENA SREBRA POSZŁA W GÓRĘ. 
Londyn, 19. grudnia. 


( BR. ч 1 grucmia 

(РАТ) Cena srebra podniosła się na 79'/s оғо: 7.20: Prog та ШИР осві 
pensa za псує. ski. „Awanturka w hote'u*, farsa w 1. 

francuskiego (N. Niovilła, Z. Orwicz. J. Ryzier). 

МАТ RRE APE Z, Na ogólne żądanie: „Mister Shoking i Miss Ety- 


kieta“, groteska śpiewiia J. Wima. (Anda Kitsch- 
man, M. Windheim). „Głód mieszkaniowy“, ak- 
tualna trag'farsa na tle stosunków łwowskich H. 
Mleta, w przeróbce Andy Kitschman A. Kitsch- 
man, N. Niovilla, M. Hal'cz. $. Michałowski, Z. Or- 
wicz, J. Rygier, M. Tarłowski, M. Windheim). 
Nowe numery solowe 


| ЖҮК: 
e 0) SOBOTY ЕТИКЕ ЇЇ ~ 


ШШ ИШ 


w najnowszym 5-aktowym 
sensacyjnym dramacie pt. 


Michałowski. 

W nmnedzizlę, dnia 21 bm. przedstawienie po- 
południowe o godz. 4 po zniżonych cenach z 
komp'etnyin programem wieczornym. 

W poniedziałek 22 grudnia premiera prog'a- 
mu IX-go. 


—0= 

Komitet daru narodowego dla Piłsudskiego. — 
Ministerstwo spraw wewnętrznych przyjęło 'lo 
wiadomości podamy skłąd osobisty Komitetu, ze- 
zwoli'o na stworzenie komitetów prowincyonat- 
nych oraz zbieranie oliar w gotowiźnie i naturze 
na całem terytoryum Państwa Polskiego. Komite- 
ty prowincyonalne winny kierować się instrukcyą 
Głównego Komitetu, skład zaś osob'sty poszcze- 
gólnego Komitetu prowincyonalnego winien być 
meldowany miejscowym władzom adininistracyi 
politycznej. Osoby występujące w imieniu Komi- 
tetu winny posiadać legitymacye, podpisane przez 
przzesa і sekretarza Komitetu Głównego lub też 
prowincyonalnego. 

Min. Woqciechowski we Lwowie. Referat pra- 
sowy DOG. przesyła: następuljący komun'kat: Mi- 
nister Wojciechowski we Lwowie. Wczoraj, 19. 
bm. po odbyciu konferencyi z generalnym dzlega- 
tem rządu dr. Gateckim przylą? min. Woiciechow- 
ski byłego marszatka Niezabitowskiego, następnie 
w towarzystwie gen. Nowotnego i komisyi woj- 
skowej udał się do obozu w Jałowcu celem zwol- 
nienia internowanych. Następnie odbył minister 
cały szereg konferencyi z szefami departamentów 
namiestn'ictwa į innymi urzędnikami adiministracyi 
politycznej. Dziś o godz. 9 przedpolłudniem zwie- 
dzi minister Wojciechowski szkoły i kursa policyi 
państwowej i magazyny aprowizacyime. O godz. 
10 odbędzłe sie w namiestn'ctwie szereg konferen- 

W niedzielę, 21. grudnia o godz. 7-mej wiecz. |СУЇ pod przewodnictwem ministra. Popoludniu о 
„Żydówka“, operą w 5 akt. Fr. Halevyʻego z рр. |godz. 5 przyjmie pan minister przedstawicieli pra- 
lózefem Mannem (goścnny występ), J. Korole- |SY. 
wicz-Waydową, Stefania Marynowiczówną, Wik- 
dńskim i Niżankowskim. lei żelaznych ogłosiło akólnik nowego „ministra 

W poniedziałek, 22. grudnia о godz. 7-inej |kolei żelaznych wzywający personal do wydatnej 
Kieczór po raz drugi „Rycerz z labędz'em', 3 akt. |pomocy і współpracy i obiecujący poparcie słusz- 
котедуа Winawera w niezmienjonzj obsadzie. |nych życzń personalu. 


GPECYALIS TA CHOROB SKORNYCH i WENERYCZ 


Dr. A. SCHWARZ 


«ekundaryusz szpitala powszechn. przeprowadził się na 
ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 3072 


RRONIKRĄ 
Repertuar Teatru miejsniogo. 


W sobotę, 20 grudnia o godz. 3 po poł. dla 
młodzieży ро raz l9-ty „Sulkowski', traged. w 
5 aktach St. Żeromskiego z p. Robertem Bóhlkem 
w roli tytułowej. 

W sobotę, 20 grudnia o godz. 7-mej wieczór 
Bo raz 2-gi „Seans“ operetka w 3 akiach St. 
Dunikowskiego i Fr. Koniora w obsadzie niezmie- 
nionej. 

W „cie, 21. grudnia o godz. 3 роронн. 
„Madame Sans-Gene', komedya w 4 aktach W. 
Sardou 2 p. Milowska w той tytułowej. 


Okólnik nowego min. kolei. Ministerstwo ko- 


w ! 


Nr. 4992 


Ministerstwo КОЮ] żelaznych komunikuje, że 
termin ważności |legitymacyi urzędników рай- 
stwowych b. zaboru austry.ckiego do zakupna bi- 
ietów kolejowych ро cenie zniżonej w obrębie 
Małopcliski przedłużony został do 1. maja 1920. 
Na legitymacyach należy uczyrić właściwą adno- 
tacyę. 

„Monitor Polski" ogłasza postanowienie mi- 
nistrów przemysłu 1 handlu, oraz skarbu. zatwier- 
Gzające utworzenie spółki akcyjnej „Рапо“ we 
Iwow'e. Założycielmi spółki są pp. Fanto, dr. 
Zygmunt Strański, dr. Madeyski, Supiński i gal 
ekcyj. Вет hipoteczny we Lwowie. 

Lwowska dyrekcyą kiej państwowych ogła- 
sza: Z dniem dzistefszyin został podjęty na sz!a- 
kar Kraków—Suche -Chubówka—Zakopane гиси 
pociagów pospiesznych Nr. 6101 i 6102 oraz rucl: 
pociagów osobowych Nr. 43 1013 1113 1213 6113 i 
Nr. 6114 1214 1114 1014 44. 

W okręgu dyrekcyj krakowskiej podejmie się 
z driem 20 grudnia br. na szlaku Kraków_—Tar- 
nów ruch pocizgów osobowych Nr. 127 i 122, ò- 
raz na szlaku Krelków—Dęb:ca— Rozwadów ruch 
pocizgów csobowyich 125 719 і 718 124. 

(sm) Z teatru. Powitanv nieprzyzwoitem po- 
równaniem ze sztuka:ni J. B. Shawa „Rycerz z ta- 
będziem” — witałą ло tak dyrekcya — okazał się 
jeszcze jednym z płodów miłej jej sercu muzy war- 
szawskiej. Do litanii Falkowskich, Hertzów i Za- 
lewskich przybył nowy Święty. Mniej czy więczi 
udatne dowcipy słowne. w które рап Winaw'er 
zaopatrzył swój dyalog, prowadzony z iniperty- 
mencką zręcznościa, nie zdołają ocalić ledwie do- 
jciągniętej do końca аксу w tej niemrawzj, ale 


akcie z'żato pretensyonąlnej farsie, wyzutei tak dziwnie 


z polszości, jakby była przekiadem z obcego ję- 
zyka. Tem nowem głupstewkiem. mającem znów 
Żyć na ssenie tydzień. bawili siebie i miezbyt licz 
nych widzów aktorzy, Którynn przedowała mila 
para: Barwińska і Oxzornicki. Ocenę dowładn ciszą 
(o łosie!) wstrzymuję do tutra, 

Noc Sylwestrowa w !оаіг2е miejskim. 
Nocy Sylwestrowej w teatrze miejskim, 


Do 
urzą- 


wykonają: Anda Kitsch- | dzancj staraniem Towarzystwa Wzajemnej Po- 
mam, S. Michałc wski, M. Windheim. Kanferuje 5. | mocy członków teatru misiskisgo we Lwowie. 


przygotewuje się cały personal teatralny. Bilety 
zamaw ać można od poniedziałku 22 grudnia ud 
godz. 10 гапо do ł-szej w południe i ой 5 do 7 
wieczór w gmachu teatru miejskiego, wejście od 
sceny, р'ас Gołuchowskich. 

Cercle fnurzcais. Jagiellońska 1. Sekcya re- 
cepcyjna urządza 20 bm. о godz. 6-tej wiecz. po- 
siedzenie Kom ieiu. na które wszystkich człon- 
ków Cerchu AE 

Staraniem Т. N. S. W. odbędzie się 20 b. in. 
o godz. 7-mej w AR T. Szkoły realnei (w. 
Kubali) odczyt prof. dr. Zygmunta Czernego т, t 
„Szkolnictwo francuskie 1. Admin'stracya szko'- 
nictwa francuskiego“. 

(s-) Zadymika Śnieżna szalała w naszem mie 
ście wczoraj w południe przez trzy godzizy baz 
przerwy. Wichura nuotava śniegiem tak simie i 
gesto, iż o krok naprzód nie można było піс wi- 
dzieć. Ulice wyglądały zupełnie tak, jak Step, w 
którym rozpęta się huragam Śnieżny. 

(s-i) Choinki już kazały się w handie. Oto v 
zbiegu ulcy Romamowiczą z placem Akademickim 
w miejscu, w którem przed laty kilkunastu sta: 
popularny we Lwowie św. Jam Kanty rad nisza- 
krytą jeszcze Pełtwią. zazielenił się las choinek 
rozmaitej wielkości. Czy jednakowoż  przerzedzi 
się om prędko -– watpić należy ze "względu na 
ciężkie czasy, kiedy to ludzie mąki ani cukru ni. 
dostali na święta. 

(—) Trzecia Ofłara zawodu, W szpitalu epide- 
micznym we Lwowie zmarł wczoraj w 38 roku 
życia Emil Demel, zarządca aresztów tut. policy! 
z powodiu tyfusu, jakiego nabawił się podczas pet- 
nienia swych obowiązków. Lubiany przez star- 
szych i młodszych kolegów biurowych, dla któ- 
rych był wzorem pracowitości, szanowany przez 
przełożonych. pozostawia śp. Demel po sobie | 
prawdziwie szczery żal. A Żal ten jest tem więk- 
szym, iż zmarły jest już trzecią ofiarą, która z nie- 
bezpieczeństwem wlasnego życia pracowała dla 
dobra Ojczyzny i społeczefstwą naszego. Cześć 
jego pamięci! 

(—) Kradzież kart do gry. Przedwczoraj ze 
sklepu Beniamina lIstnera, przy ul. Żółkiewskiej ' 


«,. 1000. „GAZETA PORANNA*. í | 8.7. 


skradu omo 36 tuzinów kart do gry. Sprawcy kra-| ZAOPATRYWANIE LUDNOŚCI W МАРТЕ, WYKRYCIE TAJNEJ PABRYKI SPIRYTUSU 
dzisży nie ujęto, mimo energicznych poszukiwań, Dowiadimyemy się że T-wo Акс, „Polska Na- W KRAKOWIE. 

bo zatarł wszelki ślad po sobię. Wczoraj jednak ifta" jednoczące w sobie kapitały polskie, oparte о Kraków, 19. grudnia. 
sprawca, choć jeszcze nie przyzna! się do kradz eży Galicyjski Bank Przemysłowy i Kredytowy Ziem- (Telef.) (s) Dziś odkryto przy ul. Zbażawej 
wpadł sam w ręce policyi. Do sklepu Guel.era przy |ski, podjęło kroki u władz celem uzyskania funX- | tajną fabrykę spirytusu na w.e!lką skaje, Fabry- 
mł. Szp talnej wszedł Bernard Lieber z zamiarem суі zaopatrywan a ludności w naftę. kantem był Józef Hamer, który trudnił się tem 
sprzedanią 6 tuzinów kan do gry. Guefler wiedział | W przekonaniu, że cały system dotychczaso- od dłuższego czasu, а јак śledztwo wykazało, 
o kradzieży роретюпеј na szkodę Istnera, więc wy będzie w przeciwieństwie do obecnego Stanu, | sprzedaw ał spirytus w wielkich ilościach po pa- 
sprzedającego oddał w ręce policyamta. Na poicyi| Чу ko wtedy nienagannie funkcycnował jeśli tak | skarskich cenach. Przy tej sposobności skonfisko- 
fstner poznał zakwestyonowane karty т Liebera niezbędny dla ludności artykuł dostan'2 się jej nie- | wano k ika kadzi spirytusu wcale dobrego, Józia 
jako swą własność. L ебет tłómaczy się, że 6 tali | tylko jako skutek scxwestru, ale jako wynik Świa- | Hamera aresztowana a mieszkanie epicczęto- 
Kart do gry kupił wczcraj na placu Sotskich od ja- domej, dobrowolnej, zorganizowanej akeyi, posta- | wano. 


kiegoś nieznanego Żołnierza, piacąc za tuzin po 46 nowiła „Polska Nafta" utworzyć specyainą dla te- z 
soren. Mimo tómeczenia Liebera zamknięto w ш сеш orzganizacyę саай! 2 кушкеш АЕ + WIELKI POŻAR NA DWORCU PODGÓRZE-— 
reszłach. ryami: Dros, Рамо, Galicya, Jato, Jedlicze, Kar- PŁASZÓW 


Obywatelstwo Śniatyną przeciw rrowizoryum. paty, Limanowa, Libusza, Stawiarski Schodnica, 
Ze Śniatyną donoszą: Dnia 15. grudnia br. odbylo: Trzebmia, Vacuum ОЙ Company і Wiśniewski (ra- 
się w Śriatynis bardzo liczne  ztbranie zie- |zem 13 rafineryi). 
mian okolicznych pod przewodnictwem prezesa Rękojma sorawncóci dzialanig tof ѕросуа!пеї 
Zdzistewa Czavkowskiego. Na wniosek prezesa Spółsi połzg w w аргу aienia dwóch Ke l 
organizacyi narodowej dr. Mikoiaja Krzysztofo- czyzmisów niezawodnego zacpatrywania ludności 
wiza uchwalono jednogłośnie przedłożyć Naczel- w пайт, tl. produktu | techn cznoj organizacyi. -- 
nikowi Państwa. ministerstwu Spraw zazraniez- Pierwszy czynnik reprezentują połączone ratine- 
nych j narszaikowi Sejmu następną rezolucyę: Li- rye, drugi Towarzystwo „Polska Nafta". 


Kraków, 19. grudnia. 

(Telef) (5) Dziś wybuchł groźny pożar ua 

dworcu Poadąqórze-_Płaszów, W płomeniach sta- 

inat budynck tuż przy dworcu, Zawezwana straż 

z Krakowa przy pomocy oddziału straży podgóre 

skiej po krótkiej walce z żywiołem rozpętanymi. 

ugasiią pożar. DO tej chwili jeszcze tla zgł szcza. 
Szkoda stosunkowia dość znaczita, 


сіп ө zebrani ziermniamie w mieście gramiczneni Wobec tago iesi uzasadniona nadzieja, że przy | и я А 
Śniatynie zancszą uroczysty protest przeciw u- | poparciu naszych władz, ta госуспа па abcya Spo- POR. MALEWSKI UCIEKŁ Z WIĘZIENIA. 
chwale koalcyi deklasułacej; poriżaijącej nas Ма- woduje poprawę dotychczasowego stanu, i że od Warszawa, 19. grudnia. 
łopo an kresowych i zrywającej wiekową łączność Nowego Коки nafta wreszcie będzie. 18982 (Telef.) (m) Budzi tu sonsacyę ucieczka z wig- 


tej części kraju z wielką naszą Oiczyzną. Zastrze- Qa zienia porucznika Malewskiżgo, aresztowanego Z3 
zając się przecw  prowizorymm і odrębności K cby mógł Ardzielić informacyi с” do |qyscyplinarze przekroczenia wolskowe 
urządzeń statutem nam narzucanych, zwolonnicy | osoby p. Pawła Feigla, czionka misyi czecho- m 


I 
| 
hasta równi z równymi oświadczamy, iż życie = iej — która pr ed mi*siąc»m urzędowała 


mienie gotowiśmy pon eść dla obrony tej drogiej | we Lwow e — ze hce się zg! sić w О П, D.O.G - po 
nam dzielnicy użyźnionej trudem, krwią і kulturą ań w na AP. |. 6, schody nr. 9 41 Przy'rzymanie 
polska. Чласһ urzedo»vch. __ miedzynarodowego złodzit ja 


Z Colosseum. Z barwnej wiązanki doskonałych 
produkcyj ostatniego programu па pierwszy plan „ZACHĘTA | _ Lwów, 4 grudnia. 
wyswwałą się Donatelli ze swoim wsran ałym | Salen sztuki wspóiczesrej przy uev Legionów 1, 7. (—) Przed kifku miesiączmi pisaliśmy о kra 
aktem sportowym na rowerach, Trio Montserat |36/9 Obecnie: WYSTAWA GWIS LIKOWA. dzieży dokonanej na szkodę krawca Maternow- 
znakomici akrobaci, dalej 2 Antom, ze swo m HA | Boś przy ulicy Wałowej. Wówczas też wspom: 
certem па harmoniikach. Salwy śm есш i | DOCHODZENIA W SPRAWIE KILKUNASTU jniedśmy, iż sprawcą kradzieży tej, jako też niew 
sków wywoluje Wojtaszek, aktualnymi kuplsta-.; WAGONÓW MUNDURÓW WOJSKOWYCH. delego czradzenią kasy wojskowej przy ul. Wa- 
mi i piękna Malinowska swo'emi piosenkam. Wir. | Kraków, 19. grudnia. |łowej był 
дют7Ка na cytrze Clemens rnusi często „bisować” | (Telef.) (s) Z końcem listopada 1918 magi-| ' rusin Mikołaj Seńczuk, 

4 traza Bbi Roszta ze swojemi faXx'rskiemi pro- | strat krakowski otrzymał po 15 pułku аимтузс- Р 

dukcyami znajduje poklask ово пу. Atrakcyę sta-|km kiikanaśce wagonów mundurów i żywności. скы гете луу М с: 
nowi pekna i melodyjma operetka „Stan obięże- | Mundury te zostały zdeponowane w piwnicach и, ARE Gd SIE ЕЛЕГО соо i 
ма“. w której p. Wesołowski wybija się pięknym | magistratu, gdzie podobno częściowo uiegły ze- |”, M кч Ке, ү j 
‘iwem і p. Bajon grą petna życia i humoru. ?a-|psuciu a część ich znów rozkradziono. Wobec | > +. АН. о MARY X | 
че Zaremb апка i Karczyńska, pan Morzewski i |tezo, że wojsko niema mundurów а magistrat Se BRM л, =й сша ке Уо 


Nawrocki odznaczają się doskonałą grą. tych mundurów dotychczas nie wydał, doniesio- Ч 
-Q no o całej sprawe кеп. Symonowi, który та | WSJ W ton sposób, iż 
Z Konserwatcryum galic. Tow. muzyczne а, przeprowadzić rewzyę i część możliwie jeszcze skoczył оп 2 II piętra koszar 


Koncert оехлі му i uczenie kas prof. K>złowsk: "A "| dla żołnierz ratować. Śledzt T APW ale. Od й МЕР. 
tsele 6. b.am. у uratowa edztwo w tej sprawie |nię uszkadzając Się wc tego czasu 
гче" ее тру” E trwa. nm zaginął we Lwowie, bo wyiechał, 

—0— Policya *=4! SOM: || KDRMNA Ц. WIGPROD сє ЯСОН, | nie zapomniała a nim, czego 


WE R CEE WORRY E A WYRY ZKE O WER ECO E 
Na srebrnyn еңташе 


sasę! A gdy w ciemna, huczącą noc, odpłynely 
rodzie ratunkowe, na tonącytn statku zostały tyl- 
о dwie osoby: przyj ciel Marka i jego narzeczo- 
"al 
Ferłowy Świt ubielił kahrty, opuszczoneto 0- 
rętu, a drżąca dziewczyna nie miała odwagi pod- 
jeść oczu, bo wierność przyjażni і przyrzeczen e 
arzeczonej zostały złamane... Więc tylko śmierć 
— Czy jestem dość bezpiecznym towarzy | obrowolna okupić może zdradę wobec ufności 
Więc znowu na ekrenie najulubieńszy arty= | szem dla mtodej panny? ak szczerej! 


przyjaźni, tego, co tak szlachetnie uratował | 
sta! Ten, którego 521. chetność gry і wykwintność Lecz Marko wierzył uzczerum swojem ser Lecz ZM wi yrzeznaczerie inaczej zrządziło, 


życie. A obok tej przyjaźni, w gorące noce afry- 
kańskie. z pod wachlarza palm rozłożystych, biegt 
KRAJ S$ZCZEŚCIA. jego cudne, złociste marzerie, przez błękitne mo 
rza, aż do europejskiego miasta, gdzie miała cze 
Dramat w 5 aktach Army „Nordisk“ z Tolnaessem | Каб na niego.. ukochana. A gdy młody lord wy 
w głównej roli, ~ Teatr świetlny „Apollo“. b.eral stę do Europy, usłysz.ł gorącą prośbę: 
Lwów, 20. grudnia. — Przywieź mi dziewczynę moją! 


postaci jest wprost niedościgniora, którego n. :@-1 сет w uczuc'e przyjaźni, więc pod wplywem nei ә nadejść musiał dzień, kiedy przed Markiem sta 
które kreacye np.: w „Faworycie Maharadży Е gorętszej prośby, znalazł się lord niedługo w wy | eli przył ciel į narzeczona. 
zaczarowane żyją ciągle w pamięci publiczności! | куону saloniku miss Lilian. Kocham go! — wyznała odważnie dziew- 
Obecnie przedstawie się Gunnar Tolnaess w W parę tygodni później owe błękitne fale О 
postaci lorda Treverma. Młody i bogaty arysto- ceant, po których i dziś biegło tęskne m.rzeni 
tata, znudzony jednostajnością życia €uropel-| samotnego Marka, kołysały dziwna parę. Oto © 
skiego porzucił monotonną Szarzyznę klubów ап-| су gziewczyny, z tak szczególnem zajęcie: 
gielskich i pojechał szukać świeżych żywiolo=| wmatrzone w płękną postać młodego lorda! Ot 
wych wr żeń pod gorącem niebem Afryki. ra jego twarzy odbija się nejwyraźniej straszn 
Łaskawy 106, zesłał mu też wkrótce taką roz-| walka pomiędzy powstającą miłością a przy: 
majiość, wśród której zapomnieć się musi 6 nu-| źnią! 
dzie dnia codziennego. Oto ор АА wy- Šplewają swóją pieśń, sżumiące tęskitotą fa 
chow.nka salonów londyńskich, otoczył naefe |je, zdzia nadbieza j.kby groźny goniec zbliżające 
nłomienny oddech palącego sie stepu, a w Oczy | go się nieszczęścia, а na statku rozbrzmiewaj: 
icgo таїгг łą Śmierć, I w tej właśnie chwili, która upajające tony walca і łączą się рагу dg tańce: 
mogla być ostatnią w jego mladem życu, dżiw-| gn radości... Wśród tego rozbawionego grona, naj 
rym zbieziem okoliczności. wśród zdradzisęko pięknłelszy królewicz — lord Treverm i prześii 
pełzającego Ognia znalazł przyjaciela | zawarł 2, согу mały Kopciuszek — Lilian złotowłosa! Jakż ty, na tle wspariałych zdjęć, w których pożar 
nim оглуптегге wierności, krótko trwać może radość hudzka! Nagłe zamie | tepów iłrykańskich, Śliczny bał kostyumowy i 
Bo M rko rzucony także kaprysem losu w da-iszanie i PO w załodze; пројопе tańcem p. ztastroła na okręcie sprawiają wielkie wraże. 
lexie kraje, umułował najszczerszem uczuriam|ry, zamieniają się w bezłedna, szalejącą trwogz| 1 5240 


7ута. 


I odszedł Marex od Суй dwojga, "tórych i- 
ochał najwięcej, aby za chwilę utulić zbolała gtn- 
че, na szyi wiornego konika, co nie тїї wpra- 
"dzie serca ludzkiego, ale umiał kochać wiernie... 

Takim stał się ów „kraj szczęścia”, do któro 
o biegły drogi człowieka przez lądy i morza! 

Wszystkie filmy wytwórni „Nordisk* nie po- 
zebuią reklamy, publiczność zna doskoncie pr. 

dziwie artystyczrą wartość owych duńskich 
adw, a gdy jeszcze pojawi się na ekranie 
“ekna postać, sympatycznegy Tolnaessu, pówcz 
‘лета jest zapewnione. A więc I w tym dramacie 
rzepiękrie odcina się sylwetka utubionego a:ty- 


Str. 8 „GAŻETA РОЕАМЧА“. Nr. 4992 


„ajlepszym dowodem jest jego та wspólnie w Przemyśhi mieszka, zajmułąc się Obligi za 100 kor, (bea kuponu ые) 
aresztowanie. Stale kupowaniem i sprzedażą tytoniu. egz рет Е 4 pół pn” ur- pyt 
. . > . Н . . , a T'i — — 
"Wczoraj гапо w przechodzie na р'. Maryackim Policyą nie przywiązując wielkiej wagi do ze- Koleje tokal. Bo к 7 TA о 
розіттед! agent pol. Mulk indywidurm w CY-jznań Seńczuka, przy którym znaleziono też п1е- | Pożyczka kraj. z r. 1893, 1904, 195 4 pre. 101 5) 102-50 
vilnem ubraniu podobne do Seńczuka, Chcac się |wypeiniony dokumeni podróży z pieczęcią, zam- | Poż. kraj. z r. RE 21 pre. Tu EJ 1000 
urzekonać szedł niegpostrzeżcnie za піт aż de pl.|kuęła go w aresztach jako międzynarodowego Poż, kraj. z r. i pół pre. Z > 


Е ы > Poż. kraj. z r. 1914 4i pół pre. 102:50 14350 
Krakowskiegu. Tu nadarzyła się sposobność przy- jzłodzieja i spodziewa się, że dalsze śledztwo WY- | poż. m. Lwowa zr. 1895, 1900{ 1711 4pre. 95 25 56:25 


slądnięcia się mu dokład. Upewniwszy się со dojkryje nie jedną. brudną jego Sprawę. w miejsco- 


Waluty. 
ов osoby Mulik w jednoj chwili chwycił | wościach, gdzie przebywał. 100 marek polskich 175 — 151— 
«Ma za kark jedną ręką, a drugą ую! Marki polskie (drobne) = a 
z kieszeni palta р 3 Ruble carskie po 100 rubi 19):— 203— 

Pozbawiwszy Seńczuwka broni. Ми! к areszto- Lwów, 19 grudnie. д “^^” от ж prr 

go, w czem dopomóg! mu przechodzący Srer- Waluta Koronowa. (ро 250 55:— 1 60= 
"MA G. Aresztowany usiłował wyrwać się 2 гак | Akeye za sztuką (Włącznie z kuponem bieżącym). 4 TZ ПО), od RX 
„wenta, ale to mu się nie udało i został sprowadzo- (Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 1100 fra Ре е оче Д 
пу па ройсуе. | płacą żądają |1 100 franków szwaie ł650——, — = 

Na połicyi Баск polski die rolnictwa, handlu: przemysłu £ funt szterlingów „0— —— 

А „PY ая = т 400—24 555— —'— || а: ameryk. 115-— == 
pa stwierdzeniu tożsameści osoby aresztowanego |. ludowy 200—10 ЗОБ oset | де бапда. 105 = 
przeprowadzono przy nim tewizyę osobistą, Prócz | Bank hipot. zemelny 400—24 4855— —'— | [00 masek niem. 260— —— 
cutówki w banknotach 811 koron znaleziono: dwie | Tow. ake. Górka 2090—14 750:— —'— | 100 lai ramuaskich 32 Rze 
ziote obrączki, z'oty męski podwójnie kryty ze- | Томе ake. SB аита = == Liry włoskie ni. В A> 
zarek, wartości kilku tysięcy koron, srebrny Me- row. aka Pai уста 1009—8) 2150— | WTEM ika 132— 139 
ski ze stalowym łańcuszkiem zegarek, Kilka то- | Tow. akc. Rakszawa 200—13 LC | Ы PN Wiadeć, © om. 
uet srebrnych jednokoronowych, kiika sztuk zło” | ja Po сан „ad 400—14 ач == „  „ Pragę 21)— 250— 
tych 10 i 20 korcn, kilka kluczy wertheimowskich, row #80 (олуу 200—5 RE. a MR poz Sa ka AE 
oraz całe archiwum różnych dokumentów, ор е- | Bank hipoteczny galic. 0-3 720:— a= A, ЧА 7 ККЕ ЖК ® A ci 
уза cyc nazwisk zmaitych 0920, zamiesz- i przemysłowy 400—20 а ай ; 
ты kd М z М 5 е A Tow. akc. browarów lwowskich 500--50 820— ——— | Stopa eskontowa P. К. P. 60/6, 
GERVEN W Kraju i га granicą, | Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 520— —'— 

Podczas przeglądania ij NA агеѕ2(0- | Fow. akc. Саїоіа 200—0 kB «zał KURSA AUSTR. CENTRALI DFWIZ. 
wary udziela! policyi prawie do każdego doku- | Polskie Tow. handlowe 200— o W Wiedeń. 19. grudaia 

Zakłady elektr. „Siersza* 200—6 300 -e m$ !е-еп, 7. гий. 
memu bliższych wyiasniecń, y ” (РАТ. Wszystk: w 3 

A Ź "У? 4 | i 4 R. bieżące.) | З szysik:e рогусуе beg zmiany. 

Z zeznań wynika, że Seńczrk po ucieczze wy-| Listy zastawne za sto kor. (bszkuponu bieżąc. Kursa w wolnym obrocie: Zagrzeb 164 do 
{сша zę Lwowa i bawił Ww Krawowie, Biale', Wie- Row пег zal. ziem. AU pół pre. 2 по 172 (166-176). Budapeszt. Banknoty ро 10.000 К 
фаш, Klosteineuburg, Warszaw e, Winte } Prze- э з z Т НР = 106:50 107-5u | 118.50—128.50 (119-—129). Banknoty ро 1.000 K 
тубі, gdzie w końcm wedle opowieciania zamie= | Bank aj. за 4 pre. 104 50 10550 | 123.50-—133.50 (123-—133). Kraków 127.50--137.50 
szkął stale, makiując się јако Mikołaj Mazak. Me- | Bank hip. gal 4 i pół pra 106-— 107— (132—142). Praga 279.50—289.50 (283—293). Cze- 
wykę tę między dokumentami zzaleziono przy nim. w BENA: И. aa oN 250 DR skie noty koronowe ро 5 K 278—293 (280 --295>, 
Pod tem też nazwiskiem miał on zamiar zawrzeć | Bank hip, zemel. 4 i pół е 105: 107: — |Czesk e noty woronowe ро 100 К 275. . 290 (----—). 
kib małżeński ze ze swą narzeczoną / 2% сла 5.2 iktó- 5. 2 iktó- -Bank polski dla handlu i przem. 4i pół ore. 105:— 1%: — | Noty koronowe jugosławiańskie 140—160 (—.—). 
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ECUK ziernia Henryka Barona ivin, Grodecka 8. 
"PES CZAS Br, G. RYDZEWSKI 


RER 
3 b. lekar: Warszawskiego szpitala św. Łazarza, 


U 0 ҮТ gł. DAŃ BU FET R ODNOWIC choroby skórne, wanary zn» і m2czospłciowe, 


$ ! a ЖУ ш. __ ш. Sapiehy i 6, od „ od godziny іта» 11 dò 1:30. 3077 
5 został na ty w loka u p. Ia 2 Б те A " ч 
Еа ЕЕЕ ао ша АННИ) | аф LLLELELLIT 


шшш i dow 


ХАС każdą żądaną cenę za papierosy amerykuń- 200 koron miesięcznie dam za. umebłowany pok: j <ама- 


skie marki „Cameel*. Zgłoszenia do Admin. „Gażety | lerski z osobnym wch-dem tylko w Śródmieściu. — 1 
Wieczornej” pod: „Namiętny palacz“. 1883: | _ „Dojeżdżający” Admin. 305 CODZIENNIE ŚWIEŻO PALONĄ 

A Z M ы з EMI 
чт ZAPOMOCĄ GORĄCEGO PO- 
ROZMAIT | Е WIETRZA POLECA 182% 
D е > å lc «łem omówienia stanowiska, zająć się mającego wob:c HANDEL HERBATY i Kawy 

Ө sprze А а. | krzywd wyrządzanych prze: гета handlowi węg o- 
; 2 а . s суве мети, zeproszumy wszystkich węglarzy — grosistów Ё 5 

DCC trzyp'ątrowa w śródmieściu W | i detailistów — ś febr, nie, która się ООА w nie- a EDMUNDA RIEDLA 
cenie 1,200.000 K na lekal bankowy iub prze ! dzielę dnia 2i. grudnia b. r. e godzinie 11. przedpe- WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO З 


inysłowy. — Willa o dwunastu pokojach w śród- 
mieściu z nejwiększym komfortem wraz z pół 
'morgowym ogrodem w cenie 1,500.000 K, Ka- 
mienia trzypiątrowa w cenie 400.020 K i =j 
Kamienica dwupiętrowa wraz z ogrodem w cenie 


Thom, Biuro handlowe Majewski, Karol Ferdyn, Gu- w PPT] 
staw Friedman, import węgla Sch!cicher. 5065 FA «а ил си ЕЕ РЕ Е FS Ел Eg Eg 
550.000 К. — Na kupno powyższych realności 


' g jj 
reflektować mogą tylko katolicy bez pośredni«ów. + $ wW eta a 


Bliższa wiadomość „Wiek Nowy“ 18912 | RYB MARYNATY, WINA, 


ładniem w fzbie handłowsj (mał sala). Biuro handlow 


to pi choinek sprzedaję począwszy od :5 X, >а sztui ę. PIWO FLASZKOWE CZARNE 
А! ad: micki. 3057 po cenach prz LE poleca: 3051 
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